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Na prowincji miesięcznie 2 kor 70 b. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwan. lie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor Zm  ana 

adresn 40 haL
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6  h a l

GŁOS NARODU
Wychodzi 2 razy dziennie: o godzinie 6 rano i o 5 wieczór.

WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekiccy na prenume­
ratę i inseraty nadsyłać należy traaoo 
do Administracyi „Glosa Narodr*. — 
Prenumeratę opróoz upoważnionych 
agenoyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemi eckiem. Reklam acye nie* 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakoya nie 

zwraca.
A d r a a  R e d :  UL. św. TOMASZA L U  
Adres telegr.: „Ucs Narcds" Kraków 
Talafaa redaksjrjay Nr. IW. — Talafaa 

adailalstraayl I drakaral Nr. SS—44

OGŁOSZENIA (inseraty! przyjmuje AOministracya „Głosti Narodn“, nlica 8w. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. Nadesłane 1Po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. 80 hai.
od wiersza. Załączniki do .Głosu Narodu" (prospekty, oyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyimuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egs. dla miej ssowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia prsyjmnje we Lwowlr S. Sokołowski (Pasaż
Bansmana), w Wieocn Haasenstem & Vogler, M. Dukes. H. Schalek. E. Braun. R Mosse, H. Eriedi. A Joessel w Antwer. ii Jonas & Gie, Anaoeoen-Bxpedition .Propaganda* Gy8ri A  Nagy. w  Norllnłe F. Ł  Ooe. w Nadapoczdc J . i^oppłd, Eduard Braun, w Paryża

. F. Jones A  Ci* A. Lorette Jnles Fortin iS Gie. de Raczkowski.

Wojna światowa.
Iwjcięsiwa w Serbii.

W iedeń, 10 listopada.

Z poiudnim yego terenu w ojny donoszą 
urzędowo dnia 9 b. m. :

Nasze operacye na południowym terenie 
wojny mają zupełnie pomyślny przebieg. 
Ale podczas, gdy posuwanie się nasze na­
przód poza linię Szabac— Leśnica napoty­
kało na najzaciętszy opór na silnie oszań- 
cowanych stokach górskich, trzydniowe 
walki na linii Łożnica— Krupanje— Lubo- 
wja, skończyły się już zupełnym sukcesem.

Siiy operujących tutaj nieprzyjaciół, 
sk ładały  się z trzeciej armii serbskiej gene­
rała Pawła Sturma i pierwszej armii gene­
rała Piotra Bojovica, razem 6 dywizyj
120.000 ludzi.

Te obie armie po stracie swoich wale­
cznie bronionych stanowisk, od wczoraj 
znajdu ją  mę w odwrocie ku W aljewo. Na­
sze zw ycięskie korpusy dotarły wczoraj 
wieczór do wzgórz dominujących na wschód 
od Łożnicy i głównego grzbietu Sokolskiej 
Piai ny na  południow y wschód od Krupa­
nje. —  W zięliśmy tu jeńców i zdobyliśmy 
wiele m ateryaiu  w ojennego. —  Szczegółów  
brak.

falfii tiismepw.
Berlin, 10 listopada.

W ielka główna kw atera , dnia 9 przed- 
p uicmiułft ogłasza :

Wczoraj popołudniu znowu kilka nie­
przyjacielskich okrętów skierowało swój 
ogień przeciw naszemu prawemu skrzydłu, 
zostały jednakże przez naszą artyleryę 
szybko spędzone.

Atak nieprzyjaciela, który w godzinach 
wieczornych z Nieupqrt został podjęty i 
w nocy powtórzony, zupełnie się nieudał.

Mimo najzaciętszego oporu, nasze ataki 
koło Ypern powoli, lecz stale postępują na­
przód. Nieprzyjacielskie kontrataki na po- 
ti dniowy zachód od Ypern, zostały odparte 
i kilkuset lutiii wzięto do niewoli.

4.000 Rosyan w niewoli.
Na wschodzie został arak silnych wojsk 

rosyjskich na północ od jeziora W isztynie- 
cldego wśród ciężkich strat dla nieprzyja­
ciela odparty. Rosyanie zostawili przeszło
4.00 ') jeńców 1 10 karabinów maszynowych 
w naszym ręku.

Naczelne kierownictwo armii.
(Jezioro w'zztymeckie stanowi granicę Prus 

Wschodnich i Królestwa Polskiego w gubemii 
suwalskiej, a położone jest przeszło 30 kim na 
północ od Suwałek).

Straty Rosyan  
pod Przem yślem.

Wiedeń, 10 listopada.
Kwatera prasowa wojenna ogłasza przedsta­

wienie operacyj, oparto na autentycznych da­
tach, które prostuj;} rozesłane urzędownie ze 
strony rosyjskiej wiadomości o rozmiarach strat 
rosyjskich kolo Przemyśla.

Oczywiście Rosya starała się zataić wielkie 
straty nicudaiego przedsięwzięcia. W tym celu, 
pomijając względy hygieniczne, od początku 
armia oiJężnicza szybko grzebała poległych.

Vf czubie między 19 września do 4 paździer­
nika, artylerya twierdzy bezwarunkowo była 
panią sytuacyi. Skoro tylko kolumna nieprzy­
jacielska dostała się w obręb ognia, wnet pole 
zasłane było zabitymi i rannymi. Z zeznań jeń­
ców" w ynika, jak straszne czynił nasz ogień 
spustoszenia. Dowodem działania r a  odległość

naszej artyleryi fortecznej są straty 82-ej dywi- 
zyi piechoty rezerwowej nieprzyjacielskiej, k tó­
ra stała poza północną częścią pierścienia za­
mykającego twierdzę i we właściwym ataku nie 
brała udziału. Tu jedna kompania tylko straciła 
z 250 ludzi 114 zabitych i rannych.

Specyalnie ucierpiała ta część frontu rosyj­
skiego, która stała w wielkim lesie na wschód 
pod Bykowem. Czterogodzinna walka tamże 
kosztowała Rosyan przeszło 3.000 ludzi.

Według opowiadań jeńców jeszcze większe 
straty były tani, gdyż całe bataliony padały 
pod ogniem. Naturalnie z odnalezionych gro­
bów trudno wnioskować o ilości zwłok. Szcze­
gólnie podczas ataku nocnego Rosyanie oświe­
tlani reflektorami z twierdzy byli doskonałym 
celem dla naszej artyleryi. W niektórych miej­
scach całe stosy zabitych i rannych leżały.

Usiłowania zbliżenia się Rosyan trwające aż 
do 7 października, przynosiły coraz to nowe 
straszne straty dla Rosyan. Przy szturmie na 
froncie południowym z jednej kompanii nie po­
zostało więcej jak 50 ludzi. Wieczorem tego 
dnia, ochota Rosyanom do ataku zupełnie ode- 
zła i planowana na 8 października ostatnia 

próba ataku nie nastąpiła.
Większe jeszcze straty mieli Rosyanie na 

froncie południowo-wschodnim, przeciwko któ­
remu podjęli największe wysiłki. Mimo, że Ro­
syanie także jeszcze w nocy na ósmego pa­
ździernika byli zajęci usuwaniem zabitych i 
rannych, to przecież nasze patrole, które dzie­
wiątego się posunęły nie dalej jak na 1000 kro­
ków, znalazły 4— 5.000 zwłok, których usuwa­
nie przez oddziały robotnicze trwało aż do 18 
października.

W obecnych stosunkach można uważać za 
pewne, że pochodzące ze strony rosyjskiej, a 
ogłoszone w stojących pod cenzurą rosyjską 
dziennikach lwowskich wiadomości, że Rosya­
nie koło Przemyśla stracili 70.000 ludzi, są o 
wiele pewniejsze, jak nasze początkowe osza­
cowanie na 40.000. Natur;i!nie dziś twierdzą 
Rosyanie, że te cyfry są stokrotnie przesadzo­
ne. Wydaje się to tem be, czelniejszem, że 
w czasie od 18 września do 10 października od­
stawiono do twierdzy samych jeńców rosyj­
skich 1.403.

aassCwi b « ■ tu.

Rosyanin o armii austryackiej.
„Reichspost" w niedzielnem wydaniu przyno­

si następującą depeszę z K o p e n h a g i :
A. Sawienko, nacyonalistyczny poset do Du­

my państwowej, omawiając położenie wojenne 
w Galicyi, występuje przeciwko lekceważeniu 
armii austryackiej, przeciwko takiemu twier­
dzeniu, jakoby Austryaków można czapkami 
zarzucić.

„Wszyscy pamiętamy jeszcze — pisze Sa- 
wienko — jak nasz sztab generalny w sprawo­
zdaniami mów*il o zaciętości walk w Galicyi. 
Ta zaciętość nieprzyjaciela zadała nam wielkie 
straty. tśtwieidzono urzędownie, że nasze zwy­
cięstwa często wisiały na włosku. Z takim prze­
ciwnikiem trzeba się liczyć poważnie.

Po upadku Czingtau.
Petersburg. ŁT. Be Angielskie i japońskie 

woj ka wmas ferowały do (Gin^tau.
Tokio. (T. B.) Japończycy przy ataku na 

Czingtau wzięli 2.300 jeńców. Sami stracili 14 
rannych oficerów i 426 zabitych lub rannych 
żołnieizy.

Zatonięcie parowca.
Chrystyania. (T .B.) Z Grinsby donoszą : Jak  

dopiero obecnie się okazuje, parowiec rybacki 
„Calfurnio“ dnia 4 września najechał na minę 
i zatonął. Cała załoga złożona z 12 ludzi Nor- 
wegezyków i Duńczyków zatonęła.

Szwajcary a za pokojem.
Pisma szwajcarskie donoszą, że prezydyum 

szwajcarskiej partyi socyalno - demokratycznej 
zwróciło się do rządu związkowego w Bernie i 
do prezydenta, aby rząd szwajcarski interwe­
niował u mocarstw, prowadzących obecnie woj­
nę, na rzecz pokoju. Delegacya, która przed­
stawiała tę prośbę, oświadczyła, że socyaliści 
wszystkich państw neutralny ch czynią te same 
kroki i nalegają w tym sensie na swoje rządy. 
Prezydent odpowiedział delegacyi, że żądanie 
to uważa za słuszne i oświadczył, że rząd szwaj­
carski będzie interweniował u wszystkich 
państw neutralnych, aby państwa te wspólnie 
wystąpiły i to możliwie najprędzej, na rzecz 
pokoju.

Wojna Turcyi 
z  Trój porozumieniem.

Telegram arcyks. Fryderyka do Enver 
baszy.

Konstantynopol. (T. B.) Naczelny komendant 
armii austro - węgierskiej arcyksiążę Fryderyk 
wystosował do miinstra wojny Enver baszy te­
legram wyrażający radość i zadowolenie, że 
Turcya z takiem męstwem bierze udział w wal­
ce, jaką Austro-Węgry podjęły dla sprawy słu­
sznej i cywiliżacyi.

Rosyanie o bitwie na Czarnem Morzu.
Petersburg. (T. B.) ‘Sztab admiralicyi mary­

narki rosyjskiej ogłasza sprawozdanie o wyda­
rzenia; h na Czarnem Morzu, które ma prosto-

:ić twierdzenie, jakoby Rosyanie rozpoczęli 
1 oki nieprzyjacielskie,

Sprawozdanie to przedstawia szczegółowo 
zajścia z 28 i 29 października, przyczem twier­
dzi, że dwie łodzie torpedowe tureckie pod fla­
gą rosyjską wtargnęły do portu Odessy i otwo­
rzyły ogień.

Straty Rosyan po walce, która się potem w 
kilku punktach wywiązała, wynoszą: Na pokła­
dzie ,.Prut|u dwaj oficerowie, dwaj duchowni i 
26 marynarzy zabitych, na pokładzie łodzi tor- 
pedowej 2 zabitych, 7 rannych, na „Kubańcu" 
7 marynarzy rannych, na „Dońou" jeden lekarz 
zabity. „Doniec" został zatopiony. Okręt trans­
portowy „Prut" wysadzony został w powietrze, 
przyczem porucznik Rogowski zginął w chwili, 
kiedy chciał zapalić drugi patron dynamitowy. 
Część załogi . Prutu" uratowała się na łodziach 
ratunkowych, j

Przy wybrzeżach Małej Azyi...
Ateny. (T. B.) Ajencya ateńska ogłasza: Dwie 

łodzie torpedowe angielskie ostrzeliwały stacyę 
telegraficzną Saznmzak i Aj fet. Turcy opró­
żnili Moskozinija. Mały parowiec grecki, jadą­
cy pod flagą angielską został przez Turków ko­
lo Aj wały k zatopiony.

W Smyrnie i Yurla wśród ludności wybuchła 
wielka panika. Grecy ze Smyrny opuszczają w 
panice miasto.

Angielska łódź torpedowa udała się do Aj- 
vałvk, by zabrać konsula angielskiego na po­
kład. Władze tureckie odmówiły jednakże wy­
puszczenia go.

T elegramy.
Telegramy >(ifoRu Nd. rud u* z Hn. l*114 w

Marszałek kraj. u Cesarza.
Wiedeń. (T. B.J Cesarz udzielił wczoraj przed 

poludn. audycncyi; między innymi przyjęty zo­
stał marszałek krajowy Galicyi, Niezabitowski.

Pożyczka Paryża.
Bordeaux. (T. B.) Rząd wydał rozporządze­

nie, upoważniające miasto Paryż do wydania 
120 milionów obligacyj miejskich po 100, 500 
i 1.000 franków. Czas obiegu wynosi rok. Fa­
ktyczny procent nie może przenosić 6.

IlaiiDDOść bez końca.
Zdawałoby się, iż w kraju, który od lat stu 

przechodzi tak twardą, trzeźwiącą i kształcącą 
szkołę życia, jak Polska, nie powinno być już 
zgoła miejsca na polityczną — naiwność. Nie­
mniej, spotykamy ją co krok. Znakomity autor 
„Unii“, Józef Weyssenhoff, w artykule, zamie­
szczonym w „Kuryerze Warszawskim z dnia 
22 września, p. t. „Zwrot dziejo\wy w sprawne 
polskiej", omawiając przychylne stanowisko, 
jakie prasa angielska i francuska zajęła osta- 
tniemi czasy wobec przyszłości Polski, pisze 
z całą swobodą : „...Przemówiła za nami Fran- 
cya, serdeczna nasza krewna i Anglia, przez 
ogłoszenie wojny z a  p r a w a  u c i ś n i o ­
n y c h  n a r o d ó  w‘k Zatem w Polsce kołacze 
się jeszcze ciągle wiara w to, że ktokolwiek na 
świecie może prowadzić wojny „za prawa uci­
śnionych narodów". P. Weyssenhoff jest powie- 
ściopisarzem, artystą, człowiekiem, którym 
rządzi wyobraźnia. Gorzej znacznie, że ta ar­
chaiczna ufność w altruizm cudzego oręża, wy­
glądająca, jak istne curiosum na początku XX. 
wieku, znajduje dostęp do umysłów rzekomo 
politycznych, które wypracowują naszą histo- 
ryę. Świeżo ogłoszony jasny, otwarty, uczciwy 
i brutalny artykuł p. Hardena - Witkowera, po- 
winienby, jako popularna broszura, w krociach 
tysięcy egzemplarzy być rozpowszechniony 
w Polsce, aby wybić z upartych głów sarma­
ckich gwóźdź, tkwiący tam niewzruszenie od

Wielkiej Rewolucyi. Może zresztą chodzi już 
tylko o — ostateczne wypchnięcie go. — P. 
Weissenhoff, który Francyę nazywa „naszą 
serdeczną krewną", a Anglii przypisuje niesły­
chane zamysły oswabadzania ludów, w chwili 
artystycznego jasnowidzenia zdobywa się na 
stwierdzenie rzeczywistej prawdy, iż wypadki 
teraźniejsze „popierają, rzec można, m e c h a ­
n i c z n i e  sprawę polską". Tę prawdę zrozu­
mieć i z korzystnemi dla nas, a „mechanicznie" 
stworzonemi warunkami roztropnie współdzia­
łać, w tem właśnie leży dla Polski i trudne i 
wdzięczne zadanie, jakie chwila bieżąca przed 
nią postawiła.

W odwiedzinach u braci wygnańców
Litije, w listopadzie 1914.

Szczęśliwie przybyłem do Litije. Znalazłem 
i u wielu wygnańców z różnych powiatów Gali­
cyi, miedzy nimi wielu z Krakowa. Wszyscy u- 
notzą się nnd życzliwością Słoweńców, z jaką 
został’’ tu przyjęci. I trzeba przyznać, że wielu 
.Słoweńców nie szczędzi ofiar, ażeby tylko bra- 
ciom-Polakom uczynić byt na obczyźnie zno­
śnym. Wielu z pośród nich ofiarowało bezpła­
tnie mieszkania, inni udzielają zapomóg w na- 
1 tirze a prym pod względem życzliwości wiodą 
bunnNtrz i sekretarz miasteczka Litiji. Nieje­
dnokrotnie zdarza się, że c; ostatni, z braku fun­
duszów w Kasie gminnej z własnych pieniędzy 
wyołacają zapomogi dla wygnańców.

Kiedy wspominam o życzliwości i przychyl- 
im-wi Głowouców, nie mogę milczeniem pominąć 
listu pasterskiego księcia-biskupa Lubiany Dra 
Jeglicza, który w te słowa odzywa się do swo­
ich kapłanów: „Polecam Wam braria-kapłani 
pieczę nad wygnańcami Polakami, Rusinami i 
Ualmatyńcami. Polećcie ich także ludowi i jego 
< lnześcijańskiej miłości. Wy kapłani troszczcie 
Łię także, ile możecie, o zbawienie icli dusz itd." 
W tym samym liście zwraca się także książę 
Kościoła do ludu słoweńskiego w tych słowach: 
„Teraz przebywa w naszej dyecezyi wielu wy­
gnańców z Galicyi, Polaków, Rusinów. W Imię 
Boga proszę Was: miejcie pieczę nad nimi, daj­
cie im schronienie, wspomagajcie nieszczęśli­
wych, którzy w ojczyźnie, jeżeli nie wszystko, 
lo większą część swojego mienia z powodu woj­
ny stracili. Cóżbyście wy zrobili w takim wy­
padku. gdyby nieprzyjaciel przyszedł w nasze 
strony — Przvp. Koresp.) i gdybyście
wy wszystko opuścić musieli i szukali schronie­
nia między obcymi? Cóżbyście sobie wtenczas 
życzyli? Tosamo czyńcie teraz tym biednym 
wygnańcom. Nie obawiajcie się zbytniej utraty 
w jedzeniu i piciu! Niebieski Ojciec wszystko 
Wam stokrotnie nagrodzi. Sam bowiem powie­
dział: „cokolwiekbyście uczynili jednemu z 
ty<di maluczkich, Mnieście uczynili".

I rzeczywiście piękne te słowa znalazły od­
dźwięk w społeczeństwie słoweńskiem. Tak ka­
płani jak i lud spieszą z pomocą, nie szczędzą 
trudu i ofiar. I tu w Litiji spotkałem na każdym 
kroku życzliwych, ludzi. Dla przeprowadzenia 
akcyi w należytym kierunku, zawiązaliśmy i tu 
komitet, na czele krórego stanął miejscowy pro­
boszcz ksiądz Franciszek Kralj. Odprawiwszy 
Mszę św. i udzieliwszy zebranym Sakramentów 
św. pożegnałem braci i udałem się w dalszą po­
dróż do rozsianych po całym kraju wygnańców.

X. K. L.

Kronika.
Przymusowa ewakuacya Krakowa. Magistrat 

krakowski komunikuje:
■ C. i k. Komenda twierdzy wydała dziś rozpo­
rządzenie, mocą Którego każdy właściciel do-

‘ mu, w  którym znajdują się niezaprowiantowani 
mieszkańcy, zostanie ukarany natychmiast ścią- 

1 galną grzywną w wysokości od 50 do 500 K., a 
odnośni mieszkańcy siłą przez wojskowość poza 

. obręb twierdzy wyprowadzeni, 
i Zamknięcie Wiednia dla wychodźców gali- 
; cyjskich. Otrzymujemy z Magistratu następują- 
[ cy komunikat: Prezydyum Ministerstwa spraw
■ wewnętrznych telefonicznie zawiadomiło Zarząd 
I miasta, że Wiedeń jest już przepełniony wy- 
| ehodźcami z Galicyi. Wszystkie hotele tak  są
przepełnione, że nawet zamożniejsi nie mogą 

! znaleźć pomieszczenia. Równocześnie zawiado- 
i miło o tem Prezydyum Ministerstwa stacye ko- 
] lejowe Przerów i Węgierskie Hradyszcze z po- 
, leceniem, by podróżnych, jadących pociągami 
i pocztowymi bez względu na to, czy posiadają 
i czy nie gotówkę, wstrzymały od dalszej podró- 
, ży do Wiednia i skierowały ich do Czech do 
i miejscowości przez Namiestnictwo w Pradze 
wyznaczonych, chyba że są materyalnie tak do­
brze sytuowani, iż będą w stanie ponieść wszel­
kie znaczniejsze wydatki połączone z ich poby­
tem w Wiedniu przez czas dłuższy.

Komisarz rządowy w Krakowie. Prezydent
■ Dr Leo, oraz wiceprezydenci Dr Starski i Saie 
| opuścili Kraków, wskutek czego okazała się po- 
I trzeba zamianowania komisarza rządowego. Na
podstawie rozporządzenia ministra spraw we­
wnętrznych, namiestnik Dr Korytowski zamia­
nował komisarzem rządowym miasta, w miejsce 
prezydyum, prof. Dra Juliana Nowaka, radcę 
miejskiego; jego zastępcami dyrektora Dra Er­
nesta Bandrowskiegc oraz Dra Kazimierza Ko- 
staneckiego, rektora Uniw. Jagiell. Komisarzo­
wi rządowemu dodano Radę przyboczną, złożo­
ną z 12 radców miejskich.

Komisarz rządowy objął wczoraj rządy mia­
stem.

W Magistracie naczelnicy wydziałów i kiero­
wnicy biur pozostali na swych stanowiskach, 
urzędowanie trwa więc normalnie. Podobnie 
wszystkie zakłady przemysłowe miejskie po­
zostają w pełnym ruchu.

Przegląd pospolitego ruszenia w Krakowie 
rozpoczął się wczoraj w salach szkoły barako- 
wej przy plantach Dietlowskich. Przed komisyą 
asenterunkową stawali pospolitacy urodzeń w 
latach 1890, 1889, 1888 i 1887. Przed gmachem 
poborowym panował przez cały dzień ogromny 
ruch. Komisya badała z całą sumiennością po­
borowych, z których wczoraj około 40 procent 
zostało uwolnionych z powodu braku warunków 
fizycznych.

Dzisiaj odbywać się będzie przegląd pospoli- 
taków z lat 1886, 1885, 1884 i 1883, przynależ­
nych do Krakowa.

Ustredni Banka filia w Krakowie, zmuszoną 
została wraz z wszystkimi innymi tutejszymi 
instytucjam i finansowymi, do p r z e j ś c i o ­
w e g o  przeniesienia swych czynności do Wie­
dnia przy Schottenring L. 1., lecz mogą P. T. 
Komitenci zwracać sie w razie potrzeby też do 
Pragi czeskiej pod adresem Centrali Ustredni 
Banka.

n & d e sfan e .

DYREKCYA

Towarzfsln Wzajeip ieipiera
w Krakowie

podaje do w iadom ości osób in tereso ­
w anych , że w  razie m ogących  zajść  
utrudnień kom unikacyjnych  i p o czto ­
w ych z K rakow em , zw racać .się m ożna  do

Generalnej Baprezenfacyi krakowskiego

To»ar*y«ł*a wzajemnych ubezpieczeń 

w Bernie morawsMem Schwedenanee 6,

przy której u rzędow ać będzie E k sp o­
zytura D yrekcyi dla za ła tw ian ia  w aż- 

n ie jszych  spraw  bieżących

HELENY SOPINSKIEJ, nauczycielki ze 
Lwowa poszukuje brat żołnierz, adresować pro­
szę:^ Dyrektor Krzanowski, Przemyśl, Wodna
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Wiadomości o zaginionych.
□głoszenia o zaginiony/h umieszczamy >v tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

Należytość należy nadesłać z góry.

S t a n i s ł a w  S z y m o n ik  j
z Gaiicyi obecnie Wiedeń Sud-1 
bahr, pcste restante, poszukuje 
swych sióstr ze Lwowa Pauliny 
Siarc. ńskiej, Adolfiny Szymo-j 
lik i Józefy Rządzca Łaskawe 
wiać:: ści uprasza pod po-

'ższym adresem.

P .lina Krycińska
: Radziechowy obetnie v: Kar- 
licwie (j*!g:mdorf) Backengasse 
29. I p. Śląsk sustr., poszukuje 
synów Heuryka, podoficera ra 
:hunkowego 32 Jagerbataillonu, 
Huberta podoficera 35 pp. Obro­
ty krajowej :85 Brygada) i sy­

nowej Antoniny z dzieckiem.
Ers. Res. 89 Int. Reg. 3 Komp. 
Stanisław  Przeszow ski

Parkany Ungarn, poszukuje swe­
go brata K. Przeszowski ego i sio­
stry Au-ouiny Rozkrut z Tarnowa.

Eugietrusz Markiewicz
przy stanisławowskim sądzie ob­
rony krajowej, pozostającym o- 
becnie w Miskclczu (na W ęg­
rzech) poszukuje redziny i zna­

jomych.

Józef Brycki
Landstyrm E tap .-B at. Nr. 235. 
I. Komp. Feldpost Nr. 41, poszu­
kuje swej żony Rozalii z 4-giem 
dzieci, zamieszkałych przedtem 
w gm. Krotoszyn Nr. 100. Łaska 
we wiadomości uprasza pod po­

wyższym adresem.

Starisław  Malinowski
kadet 32 bat. Strzelców polnych, 
prosi o łaskawe podanie wiado­
mości doReoakcyi* Głosu Naro­
du" o żonie MARYI z W ojewo­
dów MALINOWSKIEJ, nauczy 
cielce z Czortkowskiego i ks. Lu­
dwiku DĘBSKIM z par. Buczac­

kiej.

Eustachy Maciejowski
Zugsfiihrer 1/89.1. R. Ersatzkomp 
Parkany, Ungarn, poszukuje swej 
zony Euki. rodziców Wasyla i 
Tanki Maciejowskich z Zawi­
dowie p. Gródek Jagielloński. — 
Ktoby coś o nich wiedział, ra­
czy dać znać pod powyższym 

adresem.

Mary a KHmczakowa
obecnie mieszkająca w W agstadt, 
Śiąsk austr. Kirchengasse Nr 3 
prosi a  wiadomość o matce swej 
Jadwidze Szwarcenberg Czerny, 
wdowie po adwokacie, mieszka­
jącej we Lwowie z synem Wi­

toldem.
Biuro korespondencyi 

międzypaństwowej
Kraków, ulica Grodzka 3. II. p.
zawiadamia WP. J ó z e f a  C o n ­
r a d a  (Korzeniowskiego) i WP. 
Dr L u d w i k a  K o ! a n k o w - 
s k i e  go, że nad-, szły dia nich 
odpowiedzi z L > n d y n u wzgl. 
l  P e t e r s b u r g a ,  które mogą 
podiąć w lokalu Biura — lub 
zechcą podać obecne adresy 
celem przesłania im odnośnych 

listów.

Ktoby wiedział gdzie się znajduje 
Julian Salori

jednoroczniak 2u pułku obrony 
kraj. raczy łaskawie donieść o 
tern ojcu pod adresem: Aleksan­
der Saloni, Wien XVIII, Karl Lu- 
dwigstrasse 1 F. Nr 1 St. 10 T.

Henryka fankówna
Kęty ul. Mickiewicza, zapytuje 
gdzie przebywają p. p. Hofma- 
nnowie, Sobolewscy, Piotrowska 
i Mondecka, którzy wyjechali z 
Hoszan z początkiem września.

Mikołaj Tokarz
kolejomistrz w Opawie, Nieder- 
ring 1. 18, prosi o podanie miej­
sca pobytu swej córki Honoraty 
Dąbrowskiej z okręgu złoczow- 
skiego, która była nauczycielką 

w Koropcu kc-ło Brzeżan.

Bazyli Buczak
ze Stańkowej (Kałusz), bawiący 
jako rekonwalescent w Wiedniu 
XV. Puthongasse 4, prosi o wia­
domość o zonie Anastazyi i o ro­
dzicach Teodorze i Eudokii Bu­

czakach.

PRYWATNE G iM N A Z Y U i
z p rartem  p-.jhłi-z- o fi ci, oraz

PENSYONA?

m u l  SGH6LZ, mi
&3AZBACH-GASSE 23.

1 — 8 klas św iad ett-e  m»turycr;ie, 
równorzędne z pańsiwowemi — 
znak-, mity pessyouat doj« wła­
sny — cery nm iarkoirane. 506

M e jn n n B K B

W spokojnym Salzburgu
naprzeciw Kurhauzu, do wynajęcia umeblowane miesz­
kanie z kuchnią, i umeblowane, słoneczne pokoje z pen 
sya. Adres: , ^ e n s i s n  th ia lu ia n n '*  S a l z b u r g

Urzędnik Wydziału powiatowego j Owies łu sk an y , p szen ice, żifto
Polak, ze wschodniej Galicyi

poszukuje zajęcia
- Pracow ał w Wydziale technicznym, kan- 

cel iryjnym ih. >wości. Adres: Władysław 
Ekicess. Pac, ćłtowie.e, p. Krzeszowice.
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p re p a ru je  przepisów  > do trucia 
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kosztem połowy dosfaic/onearc ziarna 
Podejmuje 8 ę radykalnt-jro wytępienia 
tych r:zk( dników w c a ł y c h  wsiach 
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M.L. Dobrowolskiej w Podgórzu
k w i w  ^

H< fim ą
R. R Ż Ą C A  i C H M U R S K Iw K r ik w in , «1 ś v . O ł r t n i j  L. 4.
wyrabia pod kwrtretą Przemyatowej To w. Lekarskiego

krak polecone nr zer toż Towarzystwo 
Wedy ■laerahae aztpczue. od iawiaaauce sktadea che*. »o< on 
BiMsMej. GiesshAblerskiej, Se'tersk!e|, Vichy, Hweberg, Ktestegen. 
tudzież specyaine Ipcznicze jak. mową, bromową, i siłow ą, żałaziatą.

isa  kwabeą, armz iwa* wody mineralne z przepisu prei Jawor*iego.
Sprzedał raąatkowa w *pt. 1 drogueryach Cenniki na żądaele darmo.
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Upraszam Fana 
Kasy e ra  W ydziału  Radv 
pow iatow ej z z Z łoczowa
o przysłanie mi pensy! i nuże 
wygranej 1 teryi klasowej, bo 
mi jest bardzo źle z rodziną. 
Adres:C. k. Posterunek Żandarme - 
ryi, Paczółtowice, p. Krzeszowice

wyjedzie na wieś. zajm ie się gospodar­
stwem doinowem, krawieczyzną szyciem, 
lub dziećmi, może również udzielać lekcyi 
ślizgawki za skram rem  w nagrodze-iiem  
ewentualnie za utrzymanie.’ Zjt-W.-n::. y« 
towne do Adm. >Gies.'i Narodu- ; -.1 \.S.
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DRUKARNIA

W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35
NR. TELEFO N U 3344.

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  druk a rsk ie  szybko  g u s to w n ie  i tanio.
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